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IV Ghorwacyi zsno i się na wielkie zaburzenia — 
Pnprroui w Odessie. — Na zlocie Sokołów w Pra

dze święcono zbratanie Czechów i Francuzów.

L  R a d y  p a ń s t w j .
O głosowaniu Izby poselskiej na onegdaj- 

azem posiedzeniu nad wnioskami w sprawie 
p r z e n i e s i e n i a u r z ę d n i k ó w . donoszą 
dzienniki wiedeńskie następujące szczegóły:

Najpierw poddano pod głosowanie pierwszą 
cześć wniosku O 15 c k 1 a. w której ukaranie 
urzędników’ p o t ę p i o n o  i wezwano rząd, aby 
te zarządzenia cofnął Z a  t y  ni w n i o s k i e m  
głosowali, oprócz socyalistów. Rusinów, grupy 
Rlofacza i wiedeńskich posłów wolnomyślnych. 
także członkowie n.emiecKiej partyi postępowej 
i niemiecko-narodowego związku.

Z a  d r u g ą  c z ę ś c i ą  wniosku Glockła, wzy
wającą rząd do wniesienia . projektu ustawy, 
znoszącej przestarzałe postanowienia o stosun
kach prawnych urzędników, a wydanie pragma
tyki słuźoow’ej, odpowiadającej nowoczesnym 
zasadom prawnym, — głosowali, oprócz tych, 
którzy głosy oddali za pierwszą częścią wnio
sku Glbckla. n a d t o  wrszyscy członkowie n i e 
m i e c k i e j  p a r t y i  I n d o w e j ,  niemieckiej 
partyi postępowej i część niemieckich agraryu- 
szów. Pkntkiem tego z a  n a g ł o ś c i ą  tej czę
ści wniosku oświadczyła się z w y k ł a  więk
szość 233 głosów przeciw 175. Ponieważ je
dnak do uchwalenia nagłości potrzeba dwóch 
trzecich części głosów, wiec nagłość została 
o d r z u c o n a .  Głosowanie to stronnictw nie
mieckich. wywołało widoczne niezadowolenie na 
ławie ministów. Tylko kilku bowiem posłów 
niftiuiecko-postępnwych, głosowało wraz z mini
strami P i a d e m  i D e r s c h a t t ą  przeciw na
głości tej części wniosku

Natomiast drugą część wniosku Stranskyego 
o wydanie pragmatyki służbowej dla urzędni
ków’, przyjęta Izba jednogłośnie.

(Telegram „N. Reformy” z 4  upca).
łfc.eden Prezydent ministrów bar. Beck we

zwał du niebie przewodnicząc ych klubów, nale
żących do niemieckiego Związku narodowego, i 
czynił im wyczuty z powodu, że posłowie, na
leżący do Związku, głosowali za wnioskiem na
głym posła_ socyalno-demokratycznego Gloeckla 
. . . . .  o żc z i a r s W r  Ihtanaów Kuiyl,ov.nki imicuiem 
rządu oświadczył się tylko za wnioskiem na- 
głyn Stranskyego. w sprawie pragmatyki służ
bowej. a także i niemieccy ministrowie za tym 
wu oskiem głosowali. Partye niemieckie głoso
wały więc p r z e c i w  m i n i s t r o m .

Przewodniczący klubów n:emieckich złozyli 
oświadczenia, że nie mieli zamiaru demonstro
wać przeciw rządowi i pragnęli tylko przez 
swe głosowanie zająć stanowisko wobec .prze
niesienia urzędników:, co ze swego stanow iska 
potępiają.

DysKusyo nad wy&oraml u Galicyi.
(Te! „N Reformy'* z 4  lipca.)

Wiedeń. Na wczora,szem posiedzenia Izby 
poseł H n d e c  zakończył swą mowę prośbą, 
ahy zba głosowała za nagłością wniosku, po- 
czem poseł L i e b e r m a n n  uzasadniał nagłość 
wniosku w sprawie zajść w Przemyślu z uka- 
zyi w-yborów’ do Rady państwa. Wśród ataków 
n& władze przedstawia przebieg wyborów. Za
rzuca, że polieya w dniu 17 maja wykonała 
r.a spokojnych- demonstrantów atak szablami. 
Aby zwiększyć panikę i zamieszanie, zgaszono 
światło elektryczne. Polieya wdarła się nawet 
do mieszkań prywatnych. Raniono starców i 
dzieci (Miedzy poszczególnymi posłami socyal 
no-drnnokratycznymi p  posłem Stojałowskim kil
kakrotni e przyszło uo żywej tvymiany słów) 
Mówca zapytuje rząd, czy jest skłonnym po
ciągnąć winne organa policyjne do odpow ie
dzialności karnej. Dalej żąda mówca, aby nie- 
winue ofia-y otrzymały odszkodowanie ze środ
ków- państwowych.

W  przeciwieństwie do wykroczeń policyi 
przedstc. ,ia *i wne zachowanie sie womka 
wobec publiczności —  Mówca ironizował dalej 
wybór prezesa Kola polskiego i polslucn mim 
strów w Galicyi. Wica z zadowoleniem, że lu
dność żydów ska Galicyi, która przedtem za
wsze przegłosowy wała opozycyjnych kandyaa- 
tów, doszła do uświadomienia, i apeluje do so
lidarności wszystkich ludów A nsti/i. aby nie 
były głuche na skargi całego kraju'

.Po pośle Liebennaiiie zabrał głos poseł Ok n -  
n i e w e k i ,  który oświadczył, że ludność ruska, 
która w Galicyi jest równie liczną jak polska, 
jest zmuszoną skargi swe przedkładać w parla
mencie gdyż w polskim Sejmie jest ona zupeł
n e  niedostatecznie reprezentowaną. Mówca przy
tacza iczne wypadki celom udowodnienia, jak 
Rusinów ..rzywdzono przy przygotowywaniu 
- zborów, prz; ,lkładaoiu list wyborców i przy 

doręczaniu legitwmucyi wyborczych, jak i przy 
przeprowadzaniu wyborów-. Zw-ac&jąc wreszcie 
iwagę ministra spraw wewnętrznych na te 
kwestye. apeluje do zastępców rozmaitych na
rodowości, aby oie przyglądał: się bez sympa- 
tyi ciężkiej walce emancypa -yjnej Rusinówi, 
L óra to walki, iest narodową religijną i kla
sową. (Oklaski u Rusmów.)

Poseł S t a n d  laiisój na postępowanie władz 
licyi wobec ludności żydowskiej, która o- 

ki-.ała się dostępną 1 »  Prąoów demokratycz
nych. dowca przytacza przyfcł^jy dla udowo

dnienia, jakich terorów dopuszczano się wobec 
żydów którzy chcieli wybierać własnych kau- 
d '’datów. Podczas wyborów ws/.yst](o czyniono, 
aby pobić opozycyjnych kandydatów. Mówca 
nie chce oskarżać zaduej narouow-ości, lecz tyl
ko panujące partye w Galicyi, dla których kul
turalnego podniesienia żydzi chętnie chcą współ
działać w-raz z ruskim i polskim narodem (Okla
ski).

Poseł B r e i t e r ,  motyw-ując nagłość swego 
wniosku, wyraża ubolewanie z powodu, że w 
•tej Izbie musi prać brudy galicyjskich wybo
rów, jednak nie ma ku temu do dyspozycyi ża
dnego innego forum. Atakuje w ostry sposób 
namiestnika Galicyi i przedstawia szczegółowo 
rozmaite nadużycia w-yborcze, jakim należy 
przypisać wybór przywódców Koła polskiego, 
którzy po zaprowadzeniu - powszechnego, ró- 
\vnego prawa wyborczego stracili w- parlamen
cie wszelkie prawo egzystencji. ’ Mówca ilu
struje swe w-ywody licznemi przykładami, pod
czas których między nim a podam i Bat -  
t a g i t  a i D o b i j ą  przyszło k i l k a k r o t n i e  
d o o s t r y c l i  s t a r ć .  —  Mówca zaznacza da
lej, żc wobec zachowania się c. k. urzędników 
administracyjnych podczas wyborów w Galicyi, 
musi się zapytać gabinetu, czy rządowi cen
tralnemu przysługuje jeszcze jakiś wpływ na 
aur <ąd Galicyi, lub czy namiestnik może tam 
według własnego uznania rządzić się, i czy 
Galicya osiągnęła tego rodzaju wyodrębnienie, 
Wreszcie apeluje do Izby. aby uchwaliła, nagłość 
wniosków (Oklaski).

Dyakusya
Następnie otwarto dyskusję nad nagłością.
Pos. dr E b e n h o c h  oświadcza, że weułng 

u dawy i regulaminu Izby w sprawie nieregu- 
larności, ponelnionych pudczas wyborow, jest 
w y  ł ą c z n i e  k o m p e t e n t n ą  k o m i s y a  ie-  
g - t y m a c y j u a .  Innego postępowania ustawa 
n ie  p - z e w i d u j e  i Izba, godząc się na na
głość, fnietylkoby w y s z ł a  p o z a  u s t a w y ,  ale 
naraziłaby powagę i godność Izby, wybranej 
na podstawie powszechnego i równego prawa 
głosowań .a (Burzliwe oklaski u chrzęść, soc.). 
Mówca żąda o d r z u c e n i a  n a g ł o ś c i .  Lu- 
drość piagnie, by Izba pracowała (Żywe okla
ski u chrzęść, społ. i Polaków), a własne su
mienie nakazuje posłom, dotrzymać pi zyrzeczeń, 
uczynionych wyborcom. (Burzliwe oklaski u 
chrzęść, społ. i Polaków). Głównym argumentem 
przeciw istnieniu systemu kuryalnego była oko- 
IłcatLOŹó że parinmeet >n~/nlmt wnioski
naglące stał się niezdolnym do pracy.

Gzem ątnli odróżnia się dzisiejsza Izba od 
poprzedniej'" (joywe oklaski u chrześc-społ. i Po
laków. Okrzyki socyalistów: W yście postawili 
pierwszy wniosek naglący). Izba jest od 25 
czeim ca ukonstytuowaną, komisye wybrane, 
przedłożenia rządowe wniesione, wniosków ini
cjatyw y wniesiono obficie, mowa tronowa za
wierała obfity program pracy, Ind czeka na pra
cę, a Dba obraduje nad wnmskami nagłymi.

Poseł dr l . e c h e r :  Pan wniosłeś pierwszy 
wniosek naglący.

Poseł E b e n n o c h :  Nasz wniosek podpisany 
był przez wszystkie partye i miał za przedmiot 
ogólnie uznaną konieczność sanacji finansów 
kraiowych. Wy prowadzicie obstrnkeyę, pod
czas gdy ludność żąda nracy (Żvwe oklaski, 
protesty u soc. dem.). Z  wszystkich tych po
wodów stronnictwo mówcy będzie głosowało 
p r z e c i w  n a g ł o ś c i  (Burzliwe oklaski i bra
wa n chrześc-społ. i Polaków, wy krzyki soc. 
dem.).

Poseł T o m a s c h e k  woła• Polsko-chrześci- 
jausko-społeczna koalicja !

Poseł W  i t y k  polemizuje z posłem Eb‘ nho- 
chem i oświadcza, że nie można było przypu
szczać, aby ten poseł wystąpił przeciw nagło
ści z motywem, że sprawa należy do komisji 
legitymacyjnej. To wiemy także, ale w tej ko- 
misyi chrzęścijańsko-spoleczni i Polacy, których 
związek przebywa, właśnie miodowe miesiące, 
mają większość. Mówca odpiera zarzut, jakoby 
socyaliści chcieli przeszkadzać zdolności do pra
cy parlamentu. Właśnie stronnictwo mówcy za
wsze za tem występowało, aby parlament pra
cował dla ludn. Jeżeli jednak pai lament nie 
potępi zajść podczas galicyjskich wyborów bę
dą także i w przyszłości urzędnicy w Galieyi 
deptali ustawy.

(Między posłem D o b i j ą ,  który kilkakrotnie 
mówcy przerywa wykrzykami. i posłem P e r -  
n e r s t o r f e r e m  przyszło d o  ż y w e j  w y 
m i a n y  s ł ó w ,  w której w b u r z l i w y  s p o 
s ó b  bierze udział więcej posłów, tak, że poseł 
W ityk przez dłuższy czas nie może kontynuo
wać swej mowy).

W  dalszym ciągu mówca przytacza wypadki 
kupowania głosów i naaużyć wyborczych, przy- 
czem wiceprezydent Żaczek wzywa go, aby się 
zajmował tylko kwestyą nagłości, gdyż „meri
tum “ sprawy nie jest obecnie w obradach. —  
Mówca zakończył, że jeżeli parlament, najwyż
sza insiancya wszystkich ludów, obejdzie przed
stawione skargi, wówczas lud będzie wiedział, 
co o tem sądzić (Oklaski).

Poseł dr M a ł a c h o w s k i  zajmuje się prze- 
dewszystkiem kwestyą, czy wnioski naglące są 
istotnie tego rodzaju, że przez nienarychmiasto- 
we obrady nad tą sprawą, powstaną nie do po
wetowania! szkody i że Izba nie może dalej 
obradować, dopóki tej sprawy nie załatwi. Ż a 
d e n  z m ó w c ó w  nie przytoczył a n i  j e d n e 
g o  m o t y w u  n a g ł o ś c i .  Czy może prawdzi- 

i owocną pracą, której się po Izbie ludo
wej oczekuje, jest zajmowanie się oskarżeniami 
i w y myślą Ma mi? W interesie prawdy, w inte
resie rehabUifcaoyi Galicyi, życzymy sobie wszy
scy, bez różnicy kierunku politycznego i wy

znań. aby obradowano nad tą ważną sprawą, 
ale w e d ł u g  r e g u l a m i n u  I z b o w e g o  W e
dług brzmienia ustawy wyborczej, jest do tego 
powołaną komisya legitymacyjna. Z jakiego po
wodu i jakiem prawem żądają wnioskodawcy 
wyboru specjalnej kom isji? Co upoważnia ich 
do takiego wotum nieufności wobec komisji 
legitymacyjnej, że żądają, by specjalna komi
sya miała ten sam zakres działania, jak komi
s ja  legitymacyjna? Także z innych kraiów 
zgłoszono protesty wyborcze, dlaczego atoli tyl
ko dla Galicyi ma być wybraną specyaina ko
misja? Tylko dlatego, aby kraj skompromito
wać! Równe prawo musi obowiązywać wszyst
kich i dlatego p r o t e s t u j e m y ,  aby G alicję 
przez ustanawianie specjalnej komisji inaczej 
traktowano, jak inno kraje. (Żywe oklaski u 
Polaków.) ■ "

Wnioskodawcy twierdzą, że wszystkich nad
użyć dopuszczali się tylko polscy kandydaci, 
polscy agitatorzy i polscy urzędnicy. Mówca 
nie uważa się za powołanego do obrony pol
skich urzędników, ale honor narodowy nakazu
je mu złożyć imieniem swojem i swych przyja
ciół polityczuych uroczysty protest orzeciw te
mu, aby poszczególnie może zaszłe wypadki 
nadużyć, jakie się i gdzieindziej wydarzają, 
uogólniano, i by podnoszono tak ciężkie ogólne 
zarzuty przeciw całemu narodowi polskiemu i 
urzędnikom polskim, którzy są wiernymi, dla 
dobra ludu pracującymi synami ojczyzny, 
(Burzliwe oklaski n Polaków-; protesty u so
cyalistów i Rusinów.) Dalej musi mówca także 
przeciw temu zaprotestować, aby wszystkie w 
Galicyi popełnione nadużycia wyborcze zarzu
cano Polakom. N a j w i ę k s z y c h  n a d u ż y ć  
w y b o r c z y c h  d o p u s z c z a n o  s i ę  w ł a 
ś n i e  t am.  g d z i e  R u s i n i  s ą  g ó r ą .  Mów
ca przytacza wielki szereg w y p a d k ó w ,  w 
których Rusini dopuścili się nadużyć wybor
czych i gwałtów Skargi na ga’ i yjskie naduży
cia wyborcze nie mają żadnego mnego celu, 
jak urobić opinię, i by Rusinom znowu dać 
sposobność do mówienia o -eh gnębieniu (W y- 
krzyitniki.) Nikt Rusinów jednoir tam nie gnę
bi i mówca życzyłby tylko sobiu aby rodakom 
mówcy w Poznańskiem tak samo dobrze się 
działo, jak Rusinom w Galicyi

Mówca oświadcza imieniem swego stronni
ctwa, że i ono potęnia wszelkie nadużycia wy
borcze, (śmieć ny) i pragnie, aby zbadano wszy
stkie nadużycia wyborcze, a nic tylko galicyj
skie, Ale do tego jest j e d y n i e  i w y ł ą c z 
ni i^  powołana k o m i s y a  l e g i t y m a c y j n a ,  
która rychło powinna przyjść ze swymi wnio
skami przed Izbę. Diatego specvalna nomGya 
,,est zbyteczną. Wreszcie mówca omawia stosu
nek Poiaków i Rusinów i oświadcza, że nie- 
przyjażń żywią tylko sztucznie agitatorowie. 
Należałoby tylko sobie życzyć, aby wreszcie 
obie narodowości wstąpiły nu drogę porozumie
nia. Po stronie polskiej nie zabraknie gotowo
ści do zgody (Burzliwe brawa i oklaski u Po
laków).

Poseł dr Adolf G r o s s  z Krakowa oświac. 
cza. że komisya legitymacyjna me jest olpo- 
wiednią dla nadużyć wyborczych, które są wy
nikiem panującego jeszcze w Galicyi na pół 
azjatyckiego systemu. Koło polskie, w  k hjrem 
zasiada szereg poważnych mężów, miałoby sa
mo w tem interes, aby możliwie jak najrychlej 
zostało svwierdzonems-- co jest prawdziwego, a 
co fałszywego na zarzutach o nadużycia wy
borcze. Wówczas nikt.by się nie odważył w y
stępować przeciw Kołu polskiemu. Mówca kry
tykuje administrację Galicyi i oświadcza, że 
nieszczęściem dla Galicyi jest to, iż niema tam 
namiestnika, tylao gubernator który rząuzi się 
jak wicekról Indyj. Mówca omawiał szczegóło
wo zaszłe w Krakowie w okręgu Wesoła nad
użycia wyborcze i apelował w  końcu dó wszy
stkich. którym zależy na uporządkowanej ad
ministracji w Galicyi, aby głosowali za nagło
ścią (Oklaski u socyalistów. polskiej partyi lu
dowej i Rusinów).

Na tem obrady przerwano do dzisiaj.
Wiedeń, w  dyskusji o wyborach w Galicyi 

przemawiać będzie dzisia. ,-ako pierwszy mów
ca. minister spraw wewnętrznych B i e n e r t h .  
Dyskusja skończy się p r a w d o p o d o b n i e  
j ut ro .

Imieniem ludowców zioży dziś pos. S ta  p i ń 
s k i  krotka deklarację.

którego kryminału pau uciera • „Panie, 
kłeś?“

Pes. S e  l i g  e r : „Tylko pau tak dalei mów, 
a będńesz pan po prostu wyrzucony".

Do tej wym.any zdań między Dobiją a Sel: 
gerem wmięszał się także P e r n e r s t o r f e r .  
Zdawało się. że juz, już przyjdzie ao bójki, gdy 
posłowie polscy wyciągnęli pos. Dob” ę z pośród 
posłów, z którymi się ścierał

Całe to zajście wywołało chwilowo w i e l 
k i e  w z b u r z e n i e  w Izbie,

Jz&s trwania sesyl letniej.
Wiedeń. Letnia sesya Rady państwa potrwa 

na;,dłużej do d n i a  25 l i p c a .  Podczas tej se 
syi ma -być nkończouem p i e r w s z e  c z y t a 
n i e  p r o w i z o r y u m  b u d ż e t o w e g o ,  przy 
czem każdemu stronnictwu daną bedzie sposo
bność wy łuszczenia swego stano wiska. Dysku
s ja  nad browizoryura budżetów em bedzie skut
kiem tego b a r d z o  o b s z e r n ą .  —  Natomiast 
w kołach poselskich spodziewają się, że komi
sya budżetowa załatwi całe przedłożenie na je- 
dnein posiedzeniu, oraz że drugie czytanie pro- 
wizoryiu badżetowego potrwa krócej, niż pier- 
w-sze. W  ciągu dyskusji budżetowej zapowie 
rząd szereg ustaw, które zamierza wnieść w se
s ji  jesiepnej. W  obecnej sesyi letniej ma być 
także załatwionym wniosek o p o m n o ż e n i e  
s t a n o w i s k  w i c e p r e z y d e n t ó w  I z b y  
p o s ł ó w .

Sprawa fetzyka parlamentarnego.
Wiedeń. Bar. B e c k  konferował wczoraj z 

przywódcami Niemców czeskich w kwestyi ję 
zyka parlamentarnego. .Tak słychać r o z s t r z y 
g n i ę c i e  sprawy nastąpi dopiero p o d c z a s  
s e s y i  j e s i e n n e j

Także konferencja przywódców stronnictw 
słowiańskich zajmie się wkrótce tą sprawą.

N i e m c y  występują s t a n o w c z o  p r z e c i w  
protokołowaniu mów nie-niemieckich. a chcą się 
tylko zgodzić na d o ł ą c z a n i e  d o  p r o t o k o 
ł ó w  mów, wniosków i interpelacyj, wygłoszo
nych w jeżykach nie-niemiecKich. podczas gay 
do protokołu ma być przyjmowane tylko tłorna- 
czeme w ięzyku niemieckim ]

Wiedeń. Ludowcy udali się do prezydenta 
ministrów bar Becka i przedłożyli mn swoje 
życzenia w sprawie języka pai lamentarnego.

I 11 pum m
(Tel. ,,N. Reformy”  z 4  lipca).

Bnrzkwe zajścia
Wiedeń. Dyskusja o wyborach w Galicyi 

miała miejscami charakter b a r d z o  b u r z l i 
w y . Do ostrego zajścia przyszło podczas mo
wy posła W i t y k a .  Już podczas poprzednich 
mów posłowie Pastor, Stojałowski i Dobija bar
dzo często wtrącali rozmaite wykrzykniki. —  
Z  powodu tych wykrzykników, szczególnie zaś 
z powodu wykrzykników pos. D  o b i j i przyszło 
podczas ni owy posła W ityka do tak burzliwej 
sceny, że obawiano się, iż przyjdzie do bójki 
W r z a w a  t r w a ł a  k i l k a n a ś c i e  m i n u t .  
Gdy poseł socyalno-demokratyczny B e n  t e l  u- 
czynił jakiś wykrzyknik, zaw-ołał poseł D o 
b i j a :

„Ten głupi bałwan, ten żak ciągle rzuca -wy
krzykniki!“ «

Gdy spokój już r.astał W ityk począł dalej 
przemawiać, zawołał pos. D o b i j a :

„W sadźcie temu durniowi oknlary na nos, 
gdyż inaczej ślepia mn wyskoczą! Patrzcie na 
tego b.iłw-ana'“

Poseł soc.-dem. S e 1 i g  e r , protestując prze
ciw temu wykrzyknikowi, zawołał: „Pozbadz 
się pan tych galicyjskich manier! Przecież je 
steś pan w parlamencie, tn powinieneś się pan 
zachowywać przyzwoicie!”

Poseł D o b i j a  zawołał na to do pos. Selige-

ttgśny i am ti.
(Telegramy „N. Reformy” z 4 lip ca )

Budapeszt. W ęg. biuro koresp. donosi: W  dal
szej dyskusji szczegółowej nad § 1 kolejowej 
pragmatyki służbowej nrzemawiat w Sejmie wę
gierskim szereg mówców chorwackich, którym 
prezydent po porządku głos odbierał, poczem 
minister handlu dr K o s s u t h  zaorał głos i wo
bec trwr iącej przez tygodnie obstrukcji Chor
watów przedłożył wnioski, ahy § 1 przedłoże
nia w ten sposób zmienić, oy w nim wyrazić, 
że p r z y  k o l e j a c h  p a ń s t w o w y c h  z a 
t r u d n i e n i  mogą b j ć tylko obywatele węgier
scy, w ł a d a j ą c y  j ę z y k i e m  w ę g i e r s k i m .  
W  Ohorwacyi i Sławonii w  stosunkach z pu
blicznością i władzami, jest pożądaną znajomość 
języka chorwack’ ego. Upoważnia się rząd, aby 
postanowienia w sprawie pragmatyki służbowej 
wprowadził w żyde w d r o d z e  r o z p o r z ą 
d z e n i a  i to na tak długo, aż specjalna od
nośna ustawa nie zostanie wydaną. Resztę pa- 
ragralów przedłożenia skreśla się. (W i e 1 k i e 
p o r u s z e n i e  w c a ł e j  I z b i e ,  oklaski na le
wicy).

Następnie zawieszono posiedzenie na 1 0  mi
nut. Podczas pauzy w sali i kuloarach pano
wało w i e l k i e  p o r n s z e n i e .  Postąpienie rzą
du zna,duje ogólnie pełne uznanie, tylko po
szczególni posłowie, zwłaszcza tacy. którzy 
chcieli wnieść do przedłożenia wnioski o zmia
nę, uważają postąpienie za wątpliwe, gdyż oba
wiają się, że mogłoby to stanowić niebezpiecz
ny precedens. Posłowie chorwaccy naradzają 
się nad dalszem swem zachowaniem się.

Po podjęmn na nowo posiedzenia, chorwaccy 
posłowie występowali przeciw wnioskom mini
stra handlu.

Pos. T u s k a n  ze złożonemi pięściami wy
krzyknie obraźliwe słowa, wskutek czego po
stawione wniosek o zebranie się komisyi niety
kalności.!

Pos. Z a g o r a c  oświadcza, że postąpienie 
rządu oznacza jego klęskę, chorwacki Sejm nie 
za-akceptuie tej ustawy.

Na tem obrady przerwano 
Pos. T u s k a n  w interpeiacyi zażądał dowo

dów na twierdzenie, że usiłowania Chorwatów 
tów należy sprowadzić na z a g r a n i c z n e  
w p ł y w y .

Prezydent ministrów W e k e r l e  w odpowie
dzi wskazuje na cho-wacki program, którego 
celem jest złączenie się z Bośnią i Hercegowi
ną, Dalm acją i krajami słoweńskiemi w (wiel
kie państwo. Dr Wekerle oświadcza, że Węgry 
mają pretensje do Bośni i Hercegowiny, dlate
go bęaą występowały przeciw jakimkolwiek u- 
siłowan om połączenia Bośni i Hercegowiny 

Chorwaryą.

Obawa zaburzeń w Chorwacyl,
Budapeszt. Posłowie chorwaccy oświadczają, 

że wczorajsze postąpienie rządu mieć będzie 
s t r a s z n e  n e . s t ę p s t w a .

Wieczorem odbyła się k o n f e r e n e y a  kin-  
b u  c h o r w a c k i e g o .

Zachodzi obawa, że w Ohorwacyi w y b u 
c h n ą  w i e l k i e  z a b u r z e n i a

Sąay srt jeiiue,
Warszawa. Sąd wojenny okręgowy skazał na 

śmierć przez powieszenie mieszczanina Piotra 
Z i ó ł k o w s k i e g o  i włościanina Stanislaw-a 
M i e c h o w i c z a, oskarżonych o udział w napa
dzie na dom leśnika lasów rządowych w Sr.sko- 
woli.

Wysiedkenia.
Warszawa Z  rozporządzenia geuerał-guber 

natura skazano na w-ysiedienie z granic Kró
lestwa ao odległych gubermj na czas trwania 
sianu w-ojennego 58 osób. a

Przemycacie broni.
Wilno. Wileńska ochrona ujęła w bliskości Kow

na transport, idący z  zagranicy, a składający się 
z branningow. mauserów i korespondencyi spi
skowców. Aresztowano dwie osoby

Zamachy.
Sosnowiec. Wieczorem z a b i t o  tu robotniku 

piekarskiego. We/ora., o godzinie 1-ej w- po
łudnie na ulicy z a b i t o  młodszego strażnika 
ziemskiego.

Charków. Na stacyi Mereta z r a n i o n o  
strzałem z rewolwo-n żandarma Sarkowa kon 
troiującego pociąg.

24omby.
Lugansk. Na orzegu rzeki Ługanki zabity 

został chłopiec w którego rękn wybuchła zna
leziona przezeń bomb?

Pogromy »  (fdessic
Ouessa. Odbyło się tu zgromadzenie „ c z a r 

n y c h  s o t n i ” , poczem uczestnicy zebrania 
p r z e c i ą g a l i  p r z e z  m i a s t o  i strzelali do 
przechodniów. W  ten sposób rannych zostało 
8 osób, zamordowano 2 osoby.

Wyrok sjttodo.
Petersburg Synod prawosławny skazał pię

ciu duchownych prawosławnych którzy, jako 
posłowie w Dumie, należeli do klubu socyal sty 
cznego, n a  t r z e c h m i e s i e c z n ą  k a r ę  w  
k 1 a s ?: t o r z e i pozbawienie stanowisk na prze
ciąg jednego roku.

Zaiueciuań jiodrół,
Petersourg. Rodzina carr zaniechała zamie

rzonej podróży do Darmstadu.

Telefoniczne i teiejraficzni-
tiifldomtKCi „ttotfej Hfetormy"

z dnia 4  iipca
Ołomuniec. Szeregowiec piechoty N i e m r a 

wa  który przyznaje sie óo nazarenizmu i mi
m o 'k ilkakrotnych ciężkich kar nie chce złożyć 
przysięgi i nosić brom, został ponownie oskar- 
żon przez krakowski sąd woiskowy. Lekarz 
wojskowy garnizonu ołomunieckiego orzekł, że 
Niemrawa jest chorym na umyśle, skutkiem 
czego nędzie on oddany do zakładu leczniczego.

% yrasluegc zlotv Sobolów,
Praga. Podczas zlotn Sokołów świ jco. a uro

czyste z b r a t a n i e  s - ę  C z e c h o w  z F r a n  
c u z a m i .  Na bankiecie wręczyła denutaiya mu- 
nicypinm paryskiego burmisTzowi. praskiemu, 
Grossowi z ł o t y  m e d a l  z a s ł u g i  m. J a r y -  
ża . Znani poec- czescy: I r c n l i c k y  i C z e c h  
ouzymali srebrne medale zasługi. _

Dzienniki czeskie atakują namiestnika ,'.zy- 
niąc mu zarzut z *ego, że nici przybył na zlot 
sokoli, podczas gdy zjawi4 się na niemieckiej 
uroczystości strzeleckiej.

P o r O Ł u m le n fe  i r a n c a s h o -n le m k e c k io .
Paryż. E t i e n n e udaje się powtórnie do 

Niemiec.
Sprcysięuenie rficerów w Cx:irao- 

górze.
Berlin. „Yossische Zeitung" donosi * Oety- 

flii, że u w i ę z i e n i ' tam zostet - k a p i t a n o 
w i e :  Vutotic, syn oi-uzycyinego w ijewody
Marka Ynkotica i Luka Lepotic, a nadto p o d 
p o r u c z n i c y :  W aza Sekułowie, Dymitr Ron- 
tic, W łada Bukanovic i Włada Radovic, jako 
podejrzani o z d r a d ę  s t a n u .  — Aresztowano 
także kilku oficerów w Podgoncy i Niksiezu, 
Rząd jest podobno na tropie w i e l k i e g o  
s p r z y s i ę ż e n i a  o f i c e r ó w . -

Ra}xnli.
Tanger. Kaid H a r r y  M a t l r a t  z n s t a i  

p r z e z  R a j z u l e g o  w z i ę t y  d o  n i e w o l i .  
Rajznli obecnie sam bęazie stawiał warnnk, 
celem uzyskania ułaskawienia i zażąda cknpu 
za uwolnienie

ułaskawienia i 
Maclcana

Kronika.
D z i ś :

Kraków, czwartek 4  lipcu 
K a l e n d a r z y k  k o ś c i e l n y :  Ireneusza b. m. 

1 Uldaryka p.
K a l e n d a r z y k  a u t r o n o m i e K a y :  ,W«chM 

slofica o ecdi. 3 min. 38, "uciióu o goda 7 a k  
50, długoić dnia godzin 16 min,’ 12



2 . Nr 300. N O W A  R E F O R M A Czwartek, 4 Lipca 1907.

T e a t r  m i 6 j a k i  w Krakowie: „W esoła woj
na*, oporę tka w 3 aktach Straussa.

T e a t r  l u d o w y  zamknięty.
P o s i e d z e n i e  Rady miejskiej o gudz. 5 po

południu. ■
O d c z y t  w Kole T. S. L. p. Dubiela p. t. 

„Program praoy ośvviatowej na wsi w czasie wa
kacyjnym" o godz. 7V* wieczorem (ulica Sławkow
ska 1. 21).

Z opory. Opera lwowska- dała wczoraj przed
stawienie, najlepiej ze wszystkich dotychczasowych 
opracowane i najbardziej artystycznie wykończone. 
Wobec ciągłego utrzymywania się „Cyganeryi* 
w repertuarze jest to łatwo zrozumiałe i inaczej 
hyc nie powinno, jednak po niefortunnych doświad
czeniach z operami równie często a nawet częściej 
dawauemi, trzeba ten wieczór wyszczególnić jako 
Istotnie pomyślny. W  operze nie było zresztą ani 
jednej party., którejby tu już nie słyszało w tej 
samej obsadzie. Dlatego zapisujemy krótko, że p. 
Mokrzycka śpiewała Mimi, p. Miłowska zaś Husette 
ze. znanym mkcesem artystycznym, Ż6 p. Dianni 
wybornie usposobiony głosowo stworzył postać Ru
dolfa. zastosowaną wiernie do wytwornego stylu 
opery, ze pp. Ludwig, Mossoczy i Okoński nie u- 
s tę powali mu w staranności. Ale również chóry 
ł orkiestra mają swą cząstkę w ogólnem dobrem 
wrażeniu. Prowadził p. Rukawina.

Wobec znacznego powodzenia wczorajszej „ Cy
gan ery i “ hędzie mogła dyrekeya śmiało nie dotrzy 
mać Zapowiedzi i powtórzyć operę jeszcze w sezo
nie po raz drugi

Wycieczka artystów teatru krakowskiego.
Po skończeniu sezonu dramatycznego w teatrze 
Jtrak wskim, udała się część artystów na występy 
korporacyjne w miastach Królestwa: w Sosnowcu, 
Częstochowie i Łodzi, Artystycznym kierownikiem 
wycieczki był p. Jednowski, zaś zaimprowizowana 
trupa składała się z pań: Arkuwinównej, Czechow
skiej, Modzelewskiej i Słubicklej, —  panów: Boń 
czy, Fntschego, Kosińskiego, Stanisławskiego i Szym
borskiego. Na popis wybrano sztuki któreby w ra
mach tego personalu dawały ile możności najwier
niejszy oDraz obsady krakowskiej, niezbędne zaś 
*miany wyrównano w licznych próbach, odbytych 
jeszcze w Krakowie i w każdym etapie wycieczki. 
Powstał w ten sposóo zgrany zesnoł, który, jak 
świadczą głosy dzienników z wymienionych miast, 
zdobył wszędzie doskonałą opimę teatrowi krakow
skiemu.

Po przedstawieniu „Marnotrawnego ojca* pisał 
łódzki „Rozwój*. „Trnpa krakowska, dzięki wy
bornej, umiejętnie i celowo a przedewszystkiem 
inteligentnie prowadzonej reżyseryi, wykonywa te
go rodzaju utwory z prawdziwym smakiem arty
stycznym i w dodatku w tak wybornym zespole, 
ie  doprawdy trudno odnaltść granicę, wyróżniają
cą grę w tej czy owej roli poszczególnych arty
stów . Tak wszyscy są zgrani, że śmiało porównać 
Ich można do orkiestry pod batutą dzielnego ka
pelmistrza, wykonywującej koncertowo z właści
wym kolorytem i snhtelnem cieniowaniem nujeub- 
telniejsze utwory*.

W  podobnym tonie wyraża się niemiecka „Lo- 
dzer Ztg*, która porównywując krakowskie przed
stawienie „Rosm< rsholmu" z niedawną a podobno 
bardzo staranną reprezentacyą sztuki w niemieckim

teatrze, pizyznaje ogromną wyższość naszym arty
stom.

Zakończenie roku szkolnego w Schronisku iun 
dacyi ks. A. Lubomirskiego w Krakowie odbyło się 
onegdaj przy licznym ndziale gości. W  sali ćwiczeń 
gimnastycznych zeDrała się młodzież oraz goście 
z Krakowa i prowincyi. Między zaproszonymi zja
wił się delegat namiestnictwa p. Federowiez. Pro- 
gram wypełniły doorze wyćwiczone pieśni i hymny 
patryotyczne, produkeye orkiestry, wreszcie dekla- 
maeye wygłoszone z uczuciem. Na szczególną uwa
gę zasługują ćwiczenia gimnastyczne, które publicz
ność przyjęła z wielkim aplauzem. Po odczytaniu 
klas i wykazu statystycznego z roku szkol. 1906/7 
młodzież otrzymała nagrody za pilną pracę i wzo
rowe prowadzenie się. Na 24 uczniów, uczęszcza
jących do szkół wydziałowych i gimnazjów, nie 
było ani jednej złej noty: uczniowie wszyscy otrzy
mali pierwszy stopień.

Strajk kominiarzy ukończony. W czoraj wie
czór odbyła się ostateczna konferen^ya czeladzi ko- 
i_iniarskiej z majstrami, na której przyszło do po
rozumienia, na razie czasowego. Mianowicie maj
strowie zgodzili się podwyższyć płacę dotychczaso
wą czeladzi o 20 proc., zgodzili Bię dalej nie wy
dalać z pracy żadnego z tych, którzy w strajku 
wzięli udział, wkońcn wszelkie sprawy między 
majstrami a ezeHdzią oddawać pod rozstrzygnię
cie sądu polubownego, złożonego z przedstawicieli 
majstrów i czeladzi

l  mowa dzisiejsza obowiązuje do 31 grudnia b. 
r., między 1£> a 31 grudnia mają być ułożone no
we warunki ugody, gdyż do tego czasu majstrowie 
spodziewają się, że magistrat sałatwi ich podanie 
o rewizyę taryfy kominiarskiej.

Dzisiaj czeladź kominiarska wraca do pracy.
Brak dozoru nad dziećmi. Wczoraj popołudniu 

91etni chłopiec Romuald Gryglewski, syn malarza. 
zamieszkały przy ui. Ogrodowej, bawiąc się z ró
wieśnika mi swymi, popchnięty został przez jednego 
z nich tak silnie, iż padając na kamienie złamał 
w dwóch miejscach obojczyk i ranił sic w głowę. 
Do omdlałego z bólu dziecka zawezwano pospiesz
nie Towarzystwo ratunkowe.

Nieostrożna zabawa. Izmajłow Teodor, były 
uczeń szkoły przemysłowej, zabawiał się nabojami 
flobc/towemi. W  czasie tej manipulaeyi nabój je 
den eksplodował i zranił lzmajłowc dotkliwie w 
rękę. Runę opatrzono na stacji pogotowia.

Z Pogotowia ratunkowego. "N a staeyę ratun
kową zgłosiła się wczoraj 1 po południu Eleonora 
Silberfreund, która podczas prania wbiła sobie w 
dłoń nader głęboko igłę, tkwiącą w pranej Mieli
źnie. Igłę ndało się wyjąć bez większej operacji.

Zgłosił się również Józef Gruber, pomocnik 
szklarski, którego podczas pracy skaleczyła sprda- 
jąca szyba. Ranę opatrzono.

Zguba. Wczoraj rano p. Lotti Zollmann, zamie 
szkała w Podgórzu, przechodząc ul. Grodzką, zgu
biła pugilares z kwotą 180 koron.

Wyścigi kenne we Lwowie. Ze Lwowa telefo
nują: Trzeci dzień wyścigów narodowego Towa
rzystwa chowu, kuni i wyścigów, miały przebieg 
następujący:

I. Hr. Wilhelma Siemieńskiego-Lewickiega „Me
moriał*. 3600 m. 1) „Umstener* por. Hochwe- 
oera, 2 ) „Puma* Zdzisława hr. Tarnowskiego, 3)

„Miecznik* hr. Koziebrodzkiego. Totalizator 5 :1 3  
koron.

II. Nag.oda pan, 1600 m. 1) „Pergoia* 2an- 
gena, 2 ) „Madame Humbert* Obk. Potockiego, 3) 
„Gocąuin* rotm. Koli er a. Totalizator o : 7 koron.

Hf. Bieg sprzedażny ogierow, 2400 m. 1' 
„Pretty dick* Langena, 2 ) „Panicz* Kołlera, 3) 
„Sierotka* Ostaszewskiego. Totalizator 5 6 kor.

IV. Bieg o puhar, 2000 ul 1) „Lummheit* 
Ostaszewskiego. 2) „Freia* Kołlera, 3) ,Horzelan- 
ka“ Potockiego. Tot. 6 .6  K.

V. Bieg sprzedażny kuni półkrwi, 2000 m. 1) 
„Kulik* hr, Zdz. Tarnowskiego, 2) „Ewka* Kol 
leia. Tot. 5 :6  K.

VI W ielki lwowski bieg z przeszkodami, 500G 
m. 1) "„Wnuczka* Kołlera, 2) „Satan*. „Liszka1 
Kołlera, dosiadana przez bar. Wodianeia, wyłamała 
się, Tot. 5 :5  K.

VII. Beaten-Handicap 2400 m. 1) „Bon Greń* 
Ki uszewskiego, 2) „Floris* Hochwebera, 3 ) „Rup» 
pera X “ . Tot. 5 :1 2 .

Straszny wypadek. Stacya kolejowa L t. ów- 
Podzamcze we wtorek po raz siódmy w bieżącym 
roku była widownią gwałtownej śmierci na torze 
kolejowym. Tym T'azem zaarzyło się nieszczęście na 
dojeździe kolejowym, toż za rampą kolejową, wio
dącą na Zniesienie. Koło robotników, zajętych ła
dowaniem progów do wozów, stojących w pogoto
wiu na torze dojazdowym, bawiły Bię dzieci, któ
rych ojcowie zajęci są przy kolei. - Miedzy innemi 
znajdował się tam i siedmioletni Staś Dudziński, 
syn budnika z oudki, stojącej przy owej rampie. 
Nagle jeden z wozów ruszył ku d-ugiemu (nie wia
domo, czy wsknłek własnego ciężaru, gdyż teren 
tu spadzisty, czy też pchnięty rękoma robotników, 
a wedle twierdzenia innych, rękoma dziatwy) i 
zderzaki zmiażdżyły głowę Stasia Dudzińskiego. —  
Pottuezunego przyniesiono do domu, dającego je 
szcze słabe znaki życia, ale po kilku minutach na
stąpiła śmierć. Na miejsce wypadku, który zdarzył 
się o godzinie czwartej po południa, przybył na
tychmiast naczelnik stacyi, inspektor p. Souper, i 
zajął się zbadaniem przyczyny katastrofy.

Wielki pożar na stacyi w  Lublinie. Pisma war
szawskie donoszą: W e wtorek o godz. 11 przed 
południem na stacyi Lublin zapalił się dach plat
formy gwarowej. Płomienie tak szybko objęły całą 
platformę, że o nratowaniu jej mowy nie było. Ca
ła platforma zarówno jak i znajdujące się na niej 
towary, nległy spaleniu. P c ż a r  z n i s z c z y ł  40 
w a g o n ó w  p e ł n y c h  z b o ż a ,  paderu do zawi
jania, uli, 24 wagi decymalne, zniszczeniu uległy 
też paki żelaza, płyt kamiennych i dwie paki łó
żek. Onaleniu uległo około 20 wagonów. Do gasze
nia pożaru, oprócz hydrantów kolejowych, przybyła 
straż ogniowa z miasta i z cukrowni. Straty znacz
ne, na razie trudne do ścisłego oznaczenia. Pod
czas gaszenia pożaru jeden z robotników uległ tak 
silnemu poparzeniu, że masiauo go odwieźć do 
szpitala.

Samobójstwo policmajstra. Z Tyilisu telegra
fują: Na tutejszym cmentarzu na gronie matki o- 
debrał sobie życie strzałem z rewolweru policmaj
ster tyfliski, podpułkownik Bałabanskij. I rzed zgo
nem zdjął z siebie ordery.

karnym kontroiora Wacława P r z i b i l a  ze Lwo- 
tya dla. Krakowa, a kontrolorami zamianował ad 
junktów Karola S t e i n e r a  ze Stanisławowa dla 
Czerniowiec, Michała M e i e r a  ze Lwowa dla 
Lwowa i Gwida P a n k a  ze Stanisławowo dla 
Złoczowa, Juliusza F r a n z l a  ze Lwowa w mę
skim zakładzie karnym we Lwowie i Maksymilia 
n a P a r e l k ę  z Wiśnicza do Miiiau na Mora
wach.

PMnili IcoplcM
(Z  rosyjskiego.)

Mianowania. „W iener Ztg* ogłasza. Minister 
sprawiedliwości zamianował zarządcą w Lakładzie

W  sakwio chłopskie) leżała jedne, tylko ko
piejka.

Skąd ona się tam wzięła, doprawdy trudno 
odgadnąć. Czy przy ożywionym targa przed
świątecznym subjekt sie przeliczył, czy p.sarz 
gminny się omylił, rachując na tablicy należ
ność za podatki, czy rok był tak urodzajny, że 
mn przyniósł w  zysku ten grosz, —  dość, że na 
dnie połatanej, wybrudzonej kieszeni, razem 

krzesiwem i krzemieniem, wałęsała się zczer- 
niała przez czas i poniewierkę —  kopiejka mie- 
uziana.

Gd czasu do czasu pobrzękuje to o krzesi 
wo, to o krzemyk i myśli.

Jestem mała, niepozorna, wytarta jak stara 
podeszew, a jednak wszyscy się o mnie dobi
jają.

Sąsiad kupiec, naczelnik straży ziemskiej, 
szynkarz rządowy, a przed kilkoma dniami po
dobno sam minister finansów połakomił się na 
mrie, lecz się nie poddałam, wymknęłan się!... 
W yrzeknę się wszystkich, a chłopa nie opu
szczę i chyba razem z mm do grobu pójdę.

Jak długo jeszcze o tern kopiejka myślała—  
nie wiem, gdy oto zjawia się u chłopa przed
stawiciel „związku rosyjskiego 1:

—  Musisz dać składkę, bo, widzisz, otrzyma
liśmy rozkaz z Petersburga, ażeby wysłać de
peszę do naczalstwa. aby nas ono od Dumy' 
zwolniło. Nie namyślaj się, tylko dawaj pienią
dze!

Chłop się w głowę podrapał i podreptał na 
mie;,scu:

—  Po co depesza; Jeżeli naczalstwo chce 
nas uwolnić od Dumy, to niechaj uwalnia bez 
składki, bo to

—  No, no, nie dowodź! Dawaj pieniądze!
Chłoń wstrząsnął grzywą, sięgnął do torby,

wvjął ostatnią kopiejkę —  i oddał.
—  Ach ty, chamie! To ty uczucia obywatel

skiego posiadasz ledwie za kopiejkę! Lecz co 
robić, mechaj i tak bedzie!...

A kopiejka, opuszczając torbę chłopską, myśli:
—  W rócę jeszcze na słażbę do chłopa, wrócę!
Dużo czasu od tej chwili upłynęło, a kopiej

ka wciąż po s\, .ecie sie tuła. Na poczcie była, 
w telegrafie, w  nasię rządowej i zagranicę się 
powlokła rozpustnica, aż wreszcie wróciła do 
kraju, tylko dzWnie swój wygląd zmienJa:

zi iniej szyła się, wydłużyła i nawet imię zmie
niła na —  kulę.

W owym czasie miaiy w ieką aętość kule
miedziane, bo do ołowianych lud? się za bar
dzo już przyzwyczaili.

Kopiejna zdziwiona rozgląda się wokoło i wi
dzi — wieś znajoma, łudzi moc. się zebrało, zu
pełnie jak w dz:eó świąteczny, lub na nabo
żeństwo...

Koleżanka z sąsiedniego naboju mówi do niej 
po cichu:

—  Zaraz zobaczysz, jakto my będziemy buni 
agrarny uśmierzać...

Zdziwiona kopiejka nic zdązyia odpowie
dzieć, kiedy nagle wepchniętą została do jakiejś 
wąskiej i ciemnej nory, skąd jeszcze szybciej 
wyleciała i świata nie widząc, uiKwiła w czemś 
sękowatem i kościstem.

A  kiedy oprzytomniawszy, obejrzała się wo
koło, to jej serce omal z radości nie wysko
czyło. Spełniło się jej dawne marzenie —  przy
czepiła się mocno do kościstej głowy chłopa.

Już się teraz nie rozstaniemy, stary mój 
przyjacielu,"—«. wyszeptała kopiejka, wtulając 
się głębiej w zmarszczoną i poszarpaną skórę.

Odpowiedzialny redaktor i wydawca 
M i c h a ł  K o n u p i ń s k i .

I f is rs a  t e te g r a s i e z s e .
Wiedeń 3 lipca. Losy: n) procentowe: Austryacbłe 

zakładu kręć. z obi. pr. srok* 1880 3-prc. 257'— , Ai m- 
zakł, kr. z obi. pr. z r. 188f 3-prc. 26-r— . TJregui. Du
naju z 18~0 r. 1<X) zń  5-prc, 243’ vVęg Baokr Li] 
po 100 zŁr. 4-prc. 9351— . PoźyjzkL serb. prem. po 100 fr. 
2-prc. 91'— . o) bezproc.: (rSasilicn 6 zł. 20-50. Zakl. 
kred. dla h. i p. po 100 zl 434-— . Clary 40 zł. m. k. 
134"—. Pożyczka m lnsbruka 20 zł. 82-—. uosy m, Kra
kowa 20 zł. 89-—. Pożyczka m. Lubiany 20 zł. 54-60. 
Ofen 43 zł. 187-—. Palffy 40 zl. 170-— . Czerw, krzyża 
lustr. T. 10 zł. i 5 '—. Czerw, krzyża węg. Tow. 6 zł. 
26-90. Losy fund. arcyks. Rudolfa 10 zł. 65-— . Salina 
62 zł. m. 1 88-50. Pożyczka salcDurga 20 zł. só-—. Tu
tę'-,kie oblig. prem. kolej, po 40u fr. 184-75. Losy kom, 
m. Wiednia z 1874 r. 457-—

Berlin 3 lipce. Austryackie banknoty 86-—. Spiry
tus — .

Paryż 3 lipca. 3-prc. R inta 94 90. Mą*.* 34-65.
bmi mm

“ rzewodiift krakowski
Groby królewskie, grób Mickiewicza i skarbiec w ka

tedrze na Wawelu zwiedzać można w dni powszednie o 
godzinie 10, w niedziele i święta o godz. I I 1/, przed po
łudniem

Groby zasłużonych (w krypcie na Skałce), grób Skargi 
(w kościele św. Piotra;, oraz skarbiec kościoła N F. Ma
ryi oglądać możne w chwilach wolnych od nabożeństwa, 
za zgłoszeniem Bię do zakijstyi.

Wystawa Towarzystwa ł-rzyjaoiói Sztuk Pięknych przy 
Placu Szczepańskim otwarł", odziennie od godziny 11 
do 4, prócz poniedziałków.

Muzeum książąt Czartoryskich (ulica Pijajska) otwarte 
dla zwiedzających we wtork* i piątki od godziny 9 do 1 
w poznanie, o ile w te dni nie przypadają święra.

Nieustająca wystawa bude^iana w domu Towarzy^twi 
technicznego (u! Straszewskiego, 1. 28). Otwarta codzien
nie od godz. 9 do J. t od 3 do 7- W  niedziele i  święta
oa 9 do 1,

z n a k o m it o  h jg ie n ic z n o

K r a k ó w ,  K r u p n i c z a .  1 .  a l .

Dc nabycia 
w trafikach

i

handlach.
414 3 12

mm s i l i l i   ̂$z?g Tcpria iasateyeli lira jotom. [en eiiaikmi
w  K ra k o w ie , p r z y  u l. G ro d z k ie ! 1. 3 . j s ® ij M i i  fastiej, nz f e i i  u *  m t  t a  w t m  i i m n ,ż6 ll 8 15

PIER& ■ ^ W Krak M ,  L i l a  ^  NŁ riu»dzie srehro siotowe i wyro
i "  *  c h iu s k le g o  s re b ra . — Bogato ińnstrowa

ciosrki śHiibsae i ? a ? ę c z p 20W£f 
Z eg ark f, rsg r.ry , Iaacasz :ci, 
kolczyki i w szelkie i*me łr -  
tn ie ry e  zł&te i srabrate p oleca  Główny skład zegarmislrzowsko-jubilerski pod firm ą:

wyroby
chi ta k ieg o  s re b ra . — Bogato ińustrowany 

p o ls k i cennik n a  żądania za  da.-m u.
392 6 10

Tomysfóo Slolorzy i  K f a i i  Z to y teS & j
tareji^row i ie z ograniczoną poręką

W yroby krajowe i własne. Meble z drzewa suszonego w suszarniach parowych. Gwarantuje jakość. —  
Urządzenia pensyonrtów i zakładów kąpielowych. Dział tapicerski prowadzi znany tapicer p. Alf. Wawrzecki.

objęło na własność

fSkłaćl wyrobów meblowych 
i tapicerskich

p. Alfonsa Whwi zeokisgtiw Krakowie, 
Wiślnt 3,

i poleca go łaskawym względom P. T. Publiczności. 261 40 o

R y Ł O Y . T i i k
(kopista) podejmuje się wszelkich kopi], 
oraz zdjęć planów, tak w miejscu jak 
i na prowincyi. Zgłoszenia pod „Sam c- 

dzielnosć“  poste restante Kraków. 
423 1 o

£0 s p rz e d a n ia ;
1) dobrs -C hrzanów , majątek lasowy. 2226 
morgów 2) HoraLmjJu gi rne i Joine, Brzy* 
czy n y  górne i dolne razem bOO morgów, tu
dzież a- k a m ie n ica  2-piętrowa w Krakowie, 
narożnik ulic Wiślnej > Gołębiej 1. 8 i 10.

Rtflektanci zechcą się zgłaszać do biura ad
wokata Jra la d e u s  za Is k rz y ck ie g o , K ra
k ó w , u l. W olsk a  1. 3, miedz; gedz 3—6 
po południu. 422 1 3

A A  A A A J A  I? iS  JH *5.

Specyalny skłon wszelkie!] artykułów 
dla tapicerówIM SchSrifeit

K ra k ó w , G ro d zk a  4 2 .
Wielk, skład włósień. Bezpośredni import dre- 
wn ku z Afryki i Uranii. Siano wiedeńskie, 
kłaki materye n? p ikiycit mebli i drelich ma 
teracoi . Ceraty Plusr meblowy hapok. Sprę
żyny, szpagat, gwoździe, płachty. Taśmy, sztyfty 
i z ir-.ędzia tapinerslde. Sznury do firanek 1 r- - 
let i  bawełny. Mosiężne kar.iże. rur- i okucia 

i t d. 421 1 10

P a sm a
17 lat licząca, poszukuje zajęcia w ma
sarni w miejscu lub na prowincyi. Po
siada dwuletnią Draktykę z dobremi 
świadectwami. Zgłoszenia pod A . Z . 
poste restante S trąk ów . 415 2 o

u> Prudniku Bidłye
przy Krakowie fabryka-garbarnia z urządzeniem, 
maszynami, budynkami fabrycznemi i mieszka' 
nyru budynkiem piętrowym (budynki mogą być 
użyte i na inną fabiykę) do sprzedania łub wy
dzierżawienia w całośc. lub osobno dom mie
szkalny i ogr^d, a osobno garbarnia. Wj idomość 
u p. Sławieńskiego w Krakowie, przy ul Souieskie- 
go 1 6, między godz. 2—4. 2752 3 6

S zano w n ą P . T . P u b liczn o ść
mam zaszczyt z a w i a d o m i ć ,  że jnż o t w n r t ^  z o s t a ł y

W -śT  Ł a ^ i e i s k i  n a  W i M e
damskie i męskie, powyżej mostu kolejowego —  i  polecam się łaskawej pamięci. 

375 3 6 Z  poważ rniem I. Wójcicka.

K. ZIELIŃSKI
otrat i keciuiiiik. M a ,  s-s 39.

poleca obficie zaopatrzony magazyn wyrobów optycznych i mechanicznych —
oraz pracownię mechaniczną.

Przyjmuje wszelkich systemów maszyny do pisania do naprawy lub czyszczenia, 
gramofony i t. p., urządza dzwonki elektryczne i telefony.

Wszelkie zamówienia lub naprawy wykonuje bezzwłocznie; z prow incji wysyia
odwrotną pocztą. 83 52 o

Posiada własną szlifiernię szkieł optycznych, każde zatem zamówienie na oku
lary lub binokle ze szkłami Jtombmowanemi, wykonuje w przeciągu 24 godzin

Poleca nafaowszego systemu binokle piyzmowe.

l is ta
z VIII ki. poszukuje h-kcyi. Zgłoszenia. „Gimna- 
ryali8ta-' poste rwetante Raba Wyżna. 420 1 3

Zakład art;, styczno-kamiemarski 
i budowlany

Rulsszy
naprzeciw cmentarza w Krako
wie, posiada wielki wybór goto
wych pomników zpiaskowca, gra
nitu i marmuru. Podejmuje się 
wykonania grobowców w miejscu 
i na prowincyi. 281 80 0

P m  iBteflSPitaŁ
powróciwszy z Warszawy a chlnbnemi świa
dectwami, poszukuje posady do zar :ądu domem 
lub do towarzystwa starsze; osoby. Kraków, 
Mikołajska 14 II p., oficyna, u p Uwiazdom 

kowej. ■‘ 18 2 2

KunczycSel p m n .
pozostający na czas wakacyi w Krakowie, przy- 
gotowywnje do egzaminów prywatnych wsiep- 
nych 1 dojrzarnści Adres w Administracji „N. 
Reformy* pod Ł843- 2843 3 3

Fartepi<ueji
ozłonek orkiestry operowej.

Teatr miejski. 2625 10 10

w ina
pierwszi po prawej stronie goś-ińca, z wieży- 
czl ami. Wygodnie urządzona, słoneczna, z ogro
dem, wodociągiem, łazienką. Pokój z utrzyma
niem od 6 K dziennie wzwyż. Adres: Helena 
Kielcze wek a u Wiśle, Willa „Placówka*, prze: 

Ustroń, Śląsk ar str 1932 20 20

Koncssysnotbuny Zas ad
Jprz2!Sniy i Rapnr

M. TelesznlcKiej
w Krakowie, ul Szewska 1.1 0 ,1. piętro
Poleca: kompletne urządzenia Salonów. Jadalń 
i Sypialń Fortepiany  ̂Pianina. Makaty, Obra
zy, Biurka, a.ntyki, Serwisy srebrne i z chiń
skiego srebra, ̂  Biżnteryę, Lampy, pojedyncze 

sprzęty. Świecznik weneck5 na 15 4wiec 
Powyższe przedmioty przyimuje się w komis. 

659 44 O

H erbata : B rod ów  I

H erbata a B ro d ó w !

Od dawidR dawna z swej dobroci i zapachu znaną prawdziwą

Herbatą rosyjską
3 zbioru majowego, poleca handel 50 100W. A D A M O W I C Z A

W  B rod a ch  na pograniczu rosyjski >n 
1 funt „kamilijnej“  bardzo dobrej . . . .  złr. 140
1 funt „Mela -ge de Moskou" w oryg. opak., najlepszej 3 60 
1 funt „Imperial11 cesarskiej, w oryginalnem opakowania 3-50 
1 funt „Okruchów*'' z najlepszych herbat kwiatowych 1-20 
Kawa Ceylor. pclonc gorącem powietrzem ?/, kg złr. 0 80 il-iO  
Bulion wołyński 1 kilo  ............................... złr. 3 20

i  A J  i Konwer-
u  i J U C J  sacy udziela słuchacz 

11 r. Szewska 22. 1 p, ou 5 - 7  2764 4 4

ZKKŁAC V0DCLECZHICZ9( 
i mTCBsan

Dri Ktipnyka, spec. tk nerw.. Laidw. Szujskiep 11.
2 7 1C J(I

f i c ł t  pizynoszący 50c/0 rocznie 
IiLKI -A czystego zysku od ułożonego 

kapitału, do spizeuania. Odpowiedni dla 
osób starszych, nie wymaga specyalno- 
ści, łatwy do prowadzenia, zdjęcia D/s 
godziny dziennie, Kapitał potrzebny oko
ło 10.000 koron. Zgłoszenia piśmienne 
DOd 419 przyjmuje Aam. „N. Reformy*

419 i  6

Hahl „Bnzuru ZuKcpunsKIcgo*4
w Zakopanem na Krupówkach,
wyszła 2-ga serya pocztówek

.1 i

W a r y a n a  S z u l c a
prezesa malarzy polskich w Monacliium. 

2700 5 0

S p r z e d a ż  p i & m
miejscowych i zamiejscowych od 7 rano dc 9 
wieczór w naerych liliach na straganach: Mały 
Rynek naprzeciw aptek' pod Barankiem i W nl 
niea i Klok r -óg nl Dietla i Ki ai wskiej.
r t >  1 T l!  ł r A r a  i T l l c n n n a n

Z Drukarń Literat Lej w Kranówie, ul. Jagiellońska 10. Rządca drukarni L. K Górski.


